
happysad, Tak bezpiecznie
Pamiętasz to miejsce w piwnicy u dziadkakiedy przychodziła jesień zrzucali tam węgiel i jabłkai tam całowaliśmy się pierwszy razbrałem wtedy Twoje ręcei kładłem je sobie na twarza skronie pulsowały gęściejgdy dłonie masowały lędźwiano a na górze szalała burzai wiatr z miejsca na miejsce przeganiał piachkałuże wypiły podwórze do cnaa buda ganiała psano gdzie było nam tak bezpiecznie jak tama kiedy przychodziła zimai w mig czarno-biały robił się światlizaliśmy paprocie na szybacha mróz trzaskał jak batno a jeśli wychylaliśmy nosato tylko na moment na stawa coby rybom podać tlenale póki jeszcze był dzień wracaliśmy pod dachno gdzie było nam tak bezpiecznie jak tama na wiosnę i letnie dni radosnepędziliśmy co świt na sadi zwykle chichraliśmy się w głoskiedy rosa łaskotała nas po stopachpodsadzałem Cię wtedy na wiśniei stamtąd strzelaliśmy do wrontak, pestki to była nasza brońpestki to była nasza brońpestki to była nasza brońa dom to schron był naszno gdzie było nam tak bezpiecznie jak tama teraz, teraz to jest wojnai dzień za dniem coraz bardziej kończy się światkolejna armia bogobojna nie wiedzieć czemu upatrzyła sobie nasstrzelają do nas jak do wrontyle że z ostrej broni ze wszystkich stronkwiaty we włosach potargał wiatrjak smród po gaciach latał za nami stracha my, a my to się nie znamy już prawieczasem napiszesz coś zza oceanujakieś myśli ledwie poukładanewrzucisz mi do skrzynki ze spamemale któregoś pięknego dniazaraz przed tym jak wszystko trafi szlagsięgnę do pamięci dnai stamtąd wyciągnę ten śladbo gdzie było nam tak bezpiecznie jak tam?!bo gdzie było nam tak bezpiecznie jak tam?!
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